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"Wychodzi w dnie przedstawień „polskich. Cena egzemplarza Przedpłatę przyjmuje każdego dnia Kasa teatru polskiego Ii 
‘3 cnt. Przedpłata wynosi w miejscu rocznie 3 złr., półro- w gmachu teatralnym — rano od 10 do 12, po południu 
cznie, 1 złr. 50 et, kwartalnie. 75 ct. miesięcznie 25 eóntów. i AA - 
3 ; SĄ ydy” Ą od'3 do Stej. $ m 
Z przesyłką pocztową rocznie 4 złr., miesięcznie 40 ct. je! 


Pani Woleńska, jako Abigail, krewna księżne 
dzielnie sie trzymała w -tercecie występujących tutas 
Lwów 21. Września. artystek. Grze jej niemal*nić niemanty do zarzucenia, 
W środę” przedstawiano na polskiej scenie jedną Mówiąc o powodzeniu 'sztuki nie możemy pomi- 
2 tych komedyi, która . słusznie zaliczyć. można „do. | nąć p. Królikowskiego, który z roli wice-brabiego 
pierwszorzędnych utworów: dramatycznych w. literaturze | Bolinbrok' zrobił postać typową. P. Królikowski dobrze 
francuzkiej: Szklanka wody» komedya w:-5: aktach uczynił, że w charakter Boliabroka wlał więcej Jek- 
Seribego, długo! jeszeze "utrzyma sie na scenie, długo | kości, jak powagi, .boć wicehrabia. mimo całego swego 
budzić będzie żywe zajęcie, jako utwór, któremu pod znaczenia na dworze, całej. swej przebiegłości: / nie 
względem budowy, intrygi i przeprowadzenia : liczy. się. do ludzi. ciężko nastrójonych. j. . ig8ocxo. 


Z teatru. polskiego. 


prawie. nic. niema. do. zarzucenia. Tło historyczne na Grao pp. 'Woleńskiego 1. Baranowskiegó była w 
całości. poprawna. HPL: Sagi 
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W piątek pierwszy występ świeżo do naszego 


sprawia, że uwaga” widza 'od początku: do <końca 
w ciągłem” zostaje” naptężeniu. Nie będziemy opówiadać 
tutaj treści pómieniońej komedyi, bo komuż z miło- 
śmików sztuki dramatycznej nie jest ona znaną? Mimo 
to, że „Szklanka wody' należy „do, „utworów. „dobrze 
znanych „naszej . publiczności, teate-był . dnia wczoraj- —"J Warszawy. **Warszawa * córdź bardziej 
szego przepełniony. Bo' też z-drugiej strony! komedya | z zbliżającą się jesienią żatraca” cechę ogrodkową i 
0 *której* mówimy” jest” jedyna” ż tych; w których” gia przypomina że zima za pasem. Teatra ogródkowe, któ- 
| 


teatru zaangażowanej panny Kwiatyńskiej. 
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Wiadomości teatralne i artystyczne, ang 


artystów" zlewa się w pełną harmonijną Całość; niemasz rym tak dobrze działo się w Warszawie, . już onas 
tutaj żadnych dysonansów, niemasz fałszywych akor- pożegnały, teatr letni+ w ogrodzie Saskim zamkniety, 
dów, owszem „gra artystów. płynie „gładko, potoczysto | a, nawet - orkiestra» 'Bilsege onie" napełnia” już "naszej 
j sprawia,że. widz, z zadowoleniem opuszeza: salę tea- | -Doliny Szwajcarskiej swemi melodyjnemi tonami: 90 
tralną. bor. my3 » t Operetka „Życie! Patyzkie” zamknęła W niedzielę 
COW komedyi* tej" wystąpiła” jako królówa "Atia, | seżoń teatr w ogrodzie Saskim. Publiczność zgromą- | 
pani Aleksandra Rakiewiczowa. Artystka „ta, którą pô- | dziła „się tłumnie, mimo że i, w Dolinie, Szwajcarskiej 
dziwialiśmy dotad w „rolach z nastrojem poważnym i w, teatrze Wielkim, w którym, dnia. „tego. przedsta- 
1 majestatycznym dowiodła, wczorajszego wieczora, „że | wiano... „Serafinę*, natłok, był. ogromny::Zdawało się, że 
| dnia: tego cała -wylęgła; Warszawa; aby=godnie* zapie- 
ezętować sezon :łótni. dagi] „ggs11 lisbsies 8071 s W 
oY EW sobote Wystąpiła po Taz Ostatni W eiie 
wielkim "p." Jakowicka” (Frideri) w roli „Sinody gi 
Ćhameńnix. * Bardzo licznie zgromadzona publiczność 


w 


zakres, jej. ról „sięga: po.+za+ dramat 1, tragedyę |-i „że | 
komedya*nie stawia *żadnych” zapór 'jej talentowi: | 
"3 Tradną rólę'ksighiej Malbodigh dädátä®* zi Mi- 
łasżówskaę znakomicie. Każdy przyznać musi, że róla | 
ta należy do najlepszych w repertoarzu pni M. 7> | 


Seg ołałackilkenaście razy znakomitą spiewaczkę;*ófia- 
"rujac jej przytem na sata wspaniały bukiet. 


Wrogig: dzie zy WN „Jej W T 
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prdi foni hi m 30 «a 
pozostać ajk do jA mi liegiąca. 


przedstawiono w teatrze Wielkim hand da Belle-Isle“; | 


we wtorek operę  „Violeta*., W teatrze , Rozmaitości 
dają „Wesele Figara", czyli „Dzień pustot". 

E o m 

y „LUDWIK. BEETHOVEN. *) 
(Sakic bjograficzny). 
(Ciąg, dalszy) , 

W Wiedniu Beethowen; zaczął ściśle aAa teorję 
muzyki pod kierunkiem Haydna, Szenku i Albrechtebreyera, 
a od Salierego brał przez pewien czas lekcje, łatwego 
"układu muzycznego. Rekomendacje z Bonn a raczej po- 
"tężny talent" frazowania, otworzyły Beethowenowi: podwoje 
«najwyższych arystokratyczńych sfór; cały zaś ógół pabli- 
czności uznał g6'wkrótće '"za' znakoniitego ° kompożytora 

„i wykonawcę, a sława! jego wzniosła” się do; najwyższego 
szczebla, z daleką większą szybkością ,, niż, kiedykolwiek 
mógłby marzyć o tem, „inny artysta., Lecz; pomimo to, 
“ï on musiał zwalczać zwyczajne w „życiu każdego artysty 
przeszkody ; zawistne stronnictwa podnosiły kompozytorów 
i wykonawców więcej przystępnych dla mass lecz za to 
mniej poważnych i głębokich. Po „wydania „rozlicznych, 
mniejszych - tworów i mnóstwa oderwanych fragmentów, 
LNISAB* w 
¡80 Sam nazywa y, (trio. na fortepian. op. 1), który.iwykazał 
w nim zupełnie skończonego artystę i postawił Beethovena 
na równi A “najlepszymi kompozytorami owej epoki. Od 
"łego Czasu twórcza jego działalność stała się nieprzerwanym 
„pasmem zwycięztw i chwały: każdy nowy utwór jednał 
/mu.coraż liczniejszych wielbicieli: i ótwierał drogę dóiowych 
trjumfów. rzez. następne, dwa łata  pisałosonaty na: fór- 
E ;, Op. Aoi Tyr w roku, 4798, wydał trio: op. 9, 

wintet na fortepian: „AP: d6, i sonatę. op. 
1790, znakomitą „wielką Donate Pathétique. W.r. 1800 


stworzył rzeczy nieśmiertelne , których blask nigdy nie 
"zgaśnie, jak kwartet op. '18, pierwsza symfonja i cudowny | 
sieptet. o Po niedługim czasie, udało mu Big nareszcie, za- 
miar artystycznej: wycieezki,' przyprowadzić dö brain. | 
W r. 1196 zwiedził Pragę, Lipsk i; Berlin sa: owocemotej | 
„wycieczki była arja, Ah! perfidio,, i sonata Op, 5;/na wio- | 
Çoraz | 
więcej „Poźpowszechniająca się dziąłalność jego artystyczną, | 


fenczellę, którą „dedykoyał . królowi pruskiemu. 


IKE! 


i foke AE priez znacznej liczby wielbicieli. „otaczali go 


r. 1795, z pierwszymywiększyńi utworem, jak! 


12, a-wor. | 


-wysoka cení jaką mu płacono za utworek Faon- 
=eertów-i-za-lekcje' mę imam ak -miat bardzo 


ta, ugźnidg g Sm m. kt. ME tto jego 
8 


icie. 

enio finan sowe; sn A: r i stosunki 
| przyjacielski, stawały; Hf ethe ena z przyjem- 
serdeczni przyjaciele, którzy go nigdy w życiu nie odstę- 
pówali. W liczbie jednak adeptów sztuki,. znalazł -wielu 
zaciętych wrogów,” lecz” poczęści =" sam“ ti temu winien, 
a raczej nadzwyczajna jego zarozumiałość, która mu je- 
dnała nieprzyjaciół. 

- Smutna okoliczność położyła koniec świetnym jego 
planom, śmiałymo dążeniom! i * AG Om : od r. 1789 słuch 
artysty , zaczął słabnąć zwolna i prawie nieznacznie; lecz 
z następstwem czasu, organ ten coraz bardziej tępiał, cho- 
ciaż władał nim jeszcze bardzo długo, nim zupełna na- 
stąpiła głuchóta. Słabość ta jednakże rzuciła cień nieule- 
ezónego ' smutku. na ' życie Bóthovena,' cierpiącego wiele 
zetej: przyczyny. © Wycieczek” artystycznych zmuszony był 
zaniechać, lekcje także, prawie -zarzucił,olub udzielał je 
bardzo. niechętnie., Wyłączne zajęcie się pisaniem i/two- 
rzeniem nowych dzieł, stało. się odtąd jedynym celem jego 
życia i nieprzerwanie naprzód postępowało. Miesiące letnie 
zwykł był przepędzać w jednej z wiosek, położonych w bli- 
skości' Wiednia, gdzie wśród niezakłóconej ciszy, tworzył 
arcydzieła. Zimę«*poświęcał życiu towarzyskiemu i«muzyce, 
„lecz, tylko. dotąd, /dopóki mógł przyjmować : udział w ze- 
braniach : towarzyskich „; muzykałnych i: koncertach, Z. .po- 
stępem czasu niestety, coraz większą była jego samotność, 
bo nawet zamiar ożenienia nie powiódł mu się, Dziwnem 
jest” zaiste, że twórcza siła Beethovena, doszła do najwyż- 
-s8zego" "rozwoju , 'równócześnie z! zupełną "atratą' słuchu; 
w. roku! 1802; 'doszedł'on do! tego właśnie: stopnia dosko- 
nałości,.na którym +czarował i; przyciągał do; siebie :/siłą 
niesłychanej «potęgi, charakterystycznością i oryginalnością 
wielkich «swoich utworów. Początek tej, epoki twórczości 
znamionuje druga symfonja, sýmfonja eroica, wielka sonata 
© dur, i inńe niemniejsze utwory. Po długich przygoto- 
waniach” w r. 1804 "rozpoczął" pisać: operę Fideli, która 
jest jedynym utworem jego w tym rodzaju. Pierwszy raz 
wystawioną |, została, na „scenie, w listopadzie 1805 r. 
a drugi, raz — w mórcu 1806 roku, Potem powstawać 
zaczęły, Jedno mhea e za drugiem : w r. 1806 napisał 
trzy ruskie kwartety, 4 symfonje , koncert na „skrzypce 
‘Koncert ha fortepjan g, sSonatę' f-mol i t. d.*W 1801 r. 
wyszła z pod jego pióra uwóftuta! dő Rórjólanś', nisza ©, 
symfonja '©5mol;ow x. 48080 syimfonja Pastorale;  triorop. 
10. fantazja na chóry, wr. 1809. koncert estduty kwar- 
tet na arfę, sonaty: op, 69%, 18; wr. 1810 Egmont, 
kwartet, 0P- 95, sonata op. 96 i; t. d. Tak ciagle, rozwijała 


się twórcza (jego działalność do r. 1814; przytem w tym | cert udał się dobrze — nie tak moj któ sly 


całym perjodzie czasu prywatne życie Beethovena, nadzwy+). przyniosła dochody. 
czaj było jednostajne. i„nieprzedstawiającę . żadnych szcz | 
gólnych wypadków. *Brat jego Kasper, wziął na siebie 
obowiązek sprzedaży i i wydawnictwa i COAMA | 


w czem mu dopo oki naj om. by 
jego uczniów I pa DO. c bjsi uwagi są:| g SobłdziE 
Ferdynand Ries i Karol Czerni. Oprócz tego, w roku 1805 

włożono na niego obowiązek kszfałó6hia (W an ni Whe, arcy". et Bri ję s solista na skrzypcach. 


księcia Rudolfa który K życie był jego przyjacielem — W teatrze polskim w_Krakowie przedstawiono d. 


i protektorem. W r. 1 z proponowano g Beothowekówi |. di. Re b re kiye w 2 aktach p. t. 


miejsce kapelmistrza na ai: króla Ja Lej ima Bona- z A 
j AE É > a „Zubożały Pan“ i „Wesele przy latarniach* operetkę 
partego w Kasselu; ę s SER 


od, Wsi Zysk Arin. w Przemyślu rozpisało 
kawi posadę ŻLE artystycznego pomienionego 
arzyst 300:2ł: to uzdolnienie 


przy wykonaniu 


MALO jap odkay oto ACZ Peszcie, Rainy Aten Ki tor zz i.artystów, szęzególniej zagraniczn ch staje si 
Stefana. W tymże roku powstał symfenje | 1 a i ttjo B.| - y pI "LU 8 J zag SE 

: r. 4) jjoż pe zródł Wielu jaż je zwiedza cudzoziemców 
dur. Beethowen przyjmował o: iach k A me aa ; 
podczas kongresu wiedeńskieg Takie 7 ras Er iadeza zapisy w księdze na to 


zjazd, znakomitą kantatę „Uroczysta „Tę G tym przeznaczonej, a prawie nie ma Anglika, a szczególniej 
roku przerobił znowu. AA która „też ukaza ła się. FH e na Ha e 6.130 3 zB A dy nie a 
na scenie w innej’ ‘posi Lat *kongi ię” JUEL da sA M psy ą sę atki i nie jeden 
"Beethowen zwrócił na siebie uwagę dostojnych panujących. tam się historyi RE MY ARE CY, Si: akc 
Lecz te chwile szczęścia należą już do ostatnich, w życi gabal niej» RAE GPD SE $ olaka jest 
wielkiego „1 muzyka. „Po tych przemijających pomyślnościach, istotnie wzruszającem , z iżając się do tego praggo 
nadya g zycia przykrości Noi A Merpień. rycerskiego, starego zamczyska, ujrzeć, przy jasnem JA 


go ig 919 
Zupełnie s ngk uć AA go do ograniczenia sto- na szarej ścianie nad ejściem” r "bad SRidpisći: Musée 


sunków z lu ldźmi , z którymi wiązało go serdeczne przy- Pk A cz p MAE pesu na 
wiązanie, TR dt też 'poprzestawał na bardzo szezupłem berb Polski z orłem białym i pogoni: litewska „= mióstety 


pa. 


kółku pam ad .1 Daan | ROJA „pamiątkę, ja. obcej; odległej ; ale gośćianej 
0YRDNA9 q 2) ziemi. — Obszerne sale jasne, gustowne z „odpowiednią 


„Je SRP [f-CT E 
. ABWOAB „1 
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powagą urządzone; „nie świecą. wo calo, pustkami- bo, przed- 
stawiają, jak powiedzieli my, RE przedmioty history- 
czne Z  kdlkiejętnoślkj! póńńieszeżonć, 2 le bardzo jeszcze wiele 
A pomieścić I mogą. „Nie daleko zamku tego stoi pomnik Pol- 
ski z orłem i “kolumnie, „a ai na czte tarczach 
w roe Ea AATA NAA, ka 
Polski, tadąataafiwasiaiad Er pŹijstom, 
zabiegami, pracą i znacznym kosztem hr. Władysława 
_Platera — widać przewodniczyła w tem. tęschna myśl_wy- 
gnańca za ojczyzną — należy się więc mu cześć, uznanie 
— W Przemyślu Towarzystwo muzyczne > da ło | | di. 8 2 JA 
„koncórt ña: korzyść -pogorżeleów Doi romilskich, a a towarzy pgijib s$ js © RU O39Z8WY9IQ I SWOT sieq ïo 
„stwo dam pod! opieką” sw Wincentego ” aĆPASIJ ú AN A ' ówrół „do S Js I atigiq 099388% wtsią - ofeSsTA 
dna tón eai del żabę dudońą i pgi garo zabki. Ko $ req au qotaW 15 0TTEMgiq ogoioszii olasm2ł 


ROZMAITOŚCI stasiaisk 


== | 8 817120906 | 


— Towarzystwo Przyjaciół Śwosy narodowej zwołuje 

posiedzenie na 30 bil, © godzinie: G or gali żatuszowej | 
Na “dziennym porządku: 1) Sprawozdanie z czynności 
wydziału. 2) Zakończenie rachunków. 3) Sprawa dalszego 
bytu szkoły dramatycznej, 4) Wybór nowego wydziału. 


Wydawca i i Redaktor odpowiediabiy y Brit Bąków doj Ż SRO od Z drukarni i; Winiarsa. 
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„Abonament. 1... . i isbn 3 yt w. mosysyą L 3 i Nrt: 


Nr. 10. 


EEA AFA król. uprz.. teatrze 3 hr. Skarb we linie 
moni erwszy występ 


"JULII KWIATYŃSKIEJ 


Artystki teatrów, w Warszawie. 
W. Piątek. dnia 22. Września: 187 1 i 


"De la Seiglióre 


Komedya w 4.aktach Juljusza. Sandedu. 


"rt seo RB ys 
„Margrabia de la Seiglićre — — — P: Królikowski: 


„Helena, jego. córka... — m — —. „Julią Kwiatyńska. . 
„Baronowa Vaubert; «++ -sis — = — „ „„łni Linkowska, > 
Raul, sjejèsynisozog | mets — EAE E -7 Szymański. . 

' Destournelleś; adwokat z Poitiers a! — 2 


P. Baranowski. 


"Bernard ' — zza = — « P. Leszczyński. 
_ Stefan, hei margrabiego, — > — P. Bąkowski. 


Służba. Myśliwi. — Miejsce Mziałania we, Francji. t, Blir 
Atri AA | ą Pini aktami orkiestra odegra: 
uł EPET „Aubera. (F-dur)... l 
ię Senga z i balai: »Fantaska“‘ Hærtla; instramentacyi F Słomikowskiego 


"dig | miejsc: | | 
Loża parterowa i pierwszego piętra 5 zł. Loża drugiego, piętra 4 zł.. Loża. aa Goa: Zał. 60'ct. 


Krzesło pierwszego piętra 1 zł. 25 ct. Krzesło parterowe, 1.zł.,5.et.. Krzesło drugiego, piętra «90wet. 
Krzesło trzeciego piętra'70 ct. Wstęp na parter 42 et. Wstęp. na. trzecie piętro. .30.ct:. Radna 21 t. 
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